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Odezwa Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 
do ludzi Litwy
„Ofiary 13 stycznia, krwawej 

iffidueli, powiedziały już „tak“ 
I db niepodległej Litwy.
I Czy my, żywi, w dniu 9 lu-. 
I lego .możemy nie potwierdzić
B B m zji? 1M MI Przeciwnicy naszej niepodle- 
I  ilości wzywają do nieuczestni- 
3 cienia w powszechnym sondażu: 
■MBiniętajmy g  będą ,óni wy- 
§ iaśniali, że wszyscy, którzy nie 
I  przyjdą glosować, są przeciwko 
[niepodległości Litwy.
I  U progu XXI wieku zdecydo- 

(tanie dążymy do tworzenia 
Przewodniczący Rady

I  Wilno, 4 lutego 1991 r.

Państwa Litewskiego jako re
publiki demokratycznej, w któ
rej moc władzy pochodzi z wo
li ludzi Litwy, a prawo jej re
alizowania mają tylko swobod
nie wybrani przez naród prze
dstawiciele. 1 nikt inny nie ma 
prawa, by przywłaszczać tę 
władzę!

Niech dzień 9 lutego będzie 
wyrazem woli wszystkich ludzi 
Litwy — Litwinów, Polaków, 
Rosjan i innych narodowości, 
aktem szczególnej wagi sobie, 
Litwie i światu.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBEROIS

Oświadczenie Rady Najwyższej 
ItepuMiki Litewskiej
ł Wzywając obywateli Republi- 

Oltewskiej, by zaakceptowali.

ANKIETA „KURIERA WILEŃSKIEGO" 

Opinie: w przededniu sondażu
Dziś . odpowiedzi udzielają deputowani do Rady Najwyż

szej Republiki Litewskiej Eduardas WILK AS, Wytautas 
PLECZKAITIS, Gediminas ILGUNAS

9 lutego odbędzie się sondaż opinii mieszkańców Litwy. 
Przyjdą oni do urn, aby określić swój stosunek do proponowa
nego wpisu nowo opracowanej Konstytucji Republiki Litew
skiej: „Państwo Litewskie jest niepodległą republiką demokra- 
tyczną“. A więc, niepodległość i demokracja idą w parze. 
Chcielibyśmy zasięgnąć opinii na temat tego.

1) jak Wyobraża Pan wolną i demokratyczną Litwę, co prze
de wszystkim należy uczynić, aby taką się stała.

2) Litwa jest państwem wielonarodowym. Co należy uczy
nić, by Ćyfti matką dla wszystkich mieszkańców.

3 ) jakie doświadczenia i tradycje mijającego okresu należy 
odrzucić, a które wziąć ze sobą do wolnej Litwy.

IunSiytucyjne i polityczne u s t a f l  
lenie, jże Litwa powinna być 
licpodległa republiką demokra- 
“ Ityczną, Rada Najwyższa Repub- 
MJifewskiej podkreśla wielką 
Lttgę,,.jaką ma sondaż opinii 
foywateli Republiki Litewskiej 
rŚwiadectwo ich woli.

Najwyższa wyjaśnia, że 
Bukceptowanie podanego powy- 
ł f  sformułowania jest rozu- 
Jianę,następująco:
H  Obywatel, akceptujący to us- 
wienie, zgadza się z tym, że 

powinna być nlepodleg- 
B l  państwem, a jego formą |j j  

publika demokratyczna. W 
w jie  ustalonym przez Konsty- 
jK ę  wybiera się w nim więk- 

°̂śc>ą władzę i sama władza 
H  ograniczana konstytucyjny- 
B  gwarancjami praw osób i 

W ^jszości. 
l | |  ten* „sposób konstytucja 

demokracji. Podstawą tej 
H |§ i | | | j i  jest to, źe wszyscy 
■J?1® Iroazą się mając najważ- 
J E Sze prawa, których nikt nie 

| i |  flegować: prawo do życia, 
r^o  być wolnym i ' dążyć do 

^ ia . Państwa nie , tworzą 
praw. Wręcz ' przeciwnie,

. Przewodniczący Rady 

I S 4  lutego 1991 r.
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ludzie tworzą państwa do obro
ny tych praw.

Pojmując w  -ten sposób demo
krację; . ludzie Litwy przyjmą 
nową Konstytucję Litwy, w 
której n ik t 'in n y , a tylko oni 
sami udzielą wskazań swemu 
państwu, określając granice je
go pełnomocnictw, orąż ustalą 
stosunki władzy ustawodaw
czej. wykonawczej i. sądowniczej. 
W swej działalności wszystkie 
one będą popierały Konstytuc
ję RepubliKi Litewskiej.

Zasady tworzenia i  rozwija
nia demokracji przez wiele wie
ków^ ukształtowało się w demo
kratycznych państwach |^acho- 
du. Uwzględniają one cywilizac
je  starożytnych Greków, Rzy
mian, chrześcijan i inne cywili
zacje Zachodu, jak też tradycje 
Państwa Litewskiego. Postana
wiając tworzyć demokrację kon
stytucyjną, ludzie Litwy jeszcze 
raz potwierdzą swą wolę pow
rotu do wspólnoty krajów cy
wilizowanych. Konstytucja Lit
wy będzie dokumentem, na któ
rego podstawie ludzie Litwy 
porozumieją się między sobą i 
założą fundamenty wolności, 
sprawiedliwości i pomyślności 
nowoczesnego demokratycznego 
niepodległego , państwa. 

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS
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parlamencie republiki
w dalszym ciągu ob

i l i  i parlament republiki. 
R annym  posiedzeniu ple- 
JP i po rozpatrzeniu porząd- 
^ Tylnego' postanowiono w 
t ziałek i wtorek Odbyć 

■ąttosiedzenia plenarne. Po- 
Ł aJ  natomiast dni do pow- 

sondażu 9 lutego po- 
spotkaniom deputowa- 

“ •iyborcami.

Eduardas WILKAS, 
frakcja Wolnych Demokratów

1. Rozwiązanie kwestii socjal
nych na Litwie bardzo jest uza
leżnione od stanu socjalnych 
spraw w Rosji, we wszystkich 
republikach związkowych. Tru
dno tu  o prognozę. Jasne jest, 
że cały czas wśżną rolę będą 
odgrywać nasze zespolenie, 
rozsądek w kierowaniu sprawa
mi politycznymi i szczególnie 
gospodarczymi. Obiektywnie rzecz 
biorąc, będzie nam bardzo cię
żko, ponieważ kilkadziesiąt mi
nionych lat pozostawiło głębo
kie ślady w naszej świadomości 
co niełatwo zmienić. Minie chy
ba sporo czasu, aż poczujemy 
się wolni, wyzwoleni nie iylko 
spod okupacji, lecz i od okresu 
komunistycznego. '

2. Jeszcze wówczas, gdy się 
rozpoczęły rozmowy na. temat 
przyszłej ustawy o  języku pań
stwowym, włączyłem się 'do 
dyskusji na ten temat. Wtedy 
mówiłem, że nikt nie może si£ 
spodziewać dobrego życia na 
Litwie, jeśli nie udzieli tegoż

w \$Pnie przewodniczący Ra- 
wlWyższej Wytautas Lands- 
^  {Jokonal przeglądu sytu-
^Nitycznej n a L itw te ^ B  
| ̂ niosek przewodniczące- 

0 P^yjęte oświadczę-. 
VV Najwyższej w sprawie 

Ji dł w dniu 9 lutego.
wie tego sondażu uch- 

‘również odezwę do

Została przyjęta uchwała Ra
dy Najwyższej w sprawie Fun-. 
duszu Niepodległości LitWy w 
Szwecji. W uchwale stwierdza 
się, że decyzje dotyczące wyko
rzystania tego funduszu będą 
podejmowane na posiedzeniach 
Prezydium Rady Najwyższej i 
rządu, a zlecenia będą zatwier
dzane, podpisami W. Ladsbergi- 
sa i G. Wagnoriusa.

Przyjęto ustawę „O stosowa
niu socjalnych i psychologicz
nych środków rehabilitaćii 
względem osób asocjalnych**, 
uchwałę w sprawie tej ustawy 
oraz ustawę „O nowelizacji ,i 

. uzupełnieniu kodeksu cywilne
go, karnego i postępowania, cy
wilnego4*,-

prawa inhym narodom. Jednak 
jest w tym pewne a le .. .  Nie 
mogą się spodziewać dobrego 
życia na Litwie ludzie nielitew- 
skiej narodowości, jeśli nie 
uznają prawa Litwinów do ich 
państwowości. Z kolei Litwini 
nie będą mieć pełnowartościo
wego życia, jeśli nie uwzględnią 
Interesów mniejszości. Jest to, 
powiedziałbym, swoiste credo. 
Traktuję te sprawy dość opty
mistycznie, gdyż historia Litwy 
dowodzi, że możliwe tu  jest 
osiągnięcie porozumienia mię
dzy ludźmi różnych, narodo
wości. Uważam, że gdyby pie 
przeszkadzały nam siły zewnę
trzne lub wewnętrzne, które 
faktycznie należą do piątej ko
lumny, to problemy byłyby roz
strzygane znacznie owocniej 
i prędzej.

3. Przede wszystkim trzeba 
przyciągnąć ludzi. Maja oni 
wiele wartości duchowych,, wy
kształcenie, intelekt. Wiadomo, 
że tfzeba zadbać o wyzbycie 
się negatywnych cech, których 
nie brakuje też w tych ludziach.

( Dokończenie na str. 2)

Nasze serca w Litwie
- — pod taką dewizą przebie
gają obecnie 'W Polsce koncer
ty organowe przedstawicielek 
Konserwatorium Wileńskiego — 
Stażystki Ireny Budriene oraz 
wykładowczyni Renaty Maicin- 
kute.

Zostały one zaproszone przez 
Kielecką Agencję Koncertową, 
tuż po krwawych" styczniowych 
wydarzeniach w naszym mieś

cie. Wybór wyżej wymienionych 
organistek był nieprzypadkowy, 
gdyż przed kilkoma laty na fes
tiwalu w Kijowie I. Budriene 
zajęła pierwsze miejscę, a 
R. Marcinkute — drugie.

Koncerty litewskich- organis
tek (ogółem) odbędą się w 
Warszawie, Białymstoku, Kiel
cach, Lublinie i w innych mias
tach Polski. Inf. wł.

W rządzie 
republiki

WILNO (ELTA). Na posie* 
dzeniu rządu republiki w dniu 
4 lutego, które prowadził pre
mier ‘Gediminas Wagnorius,. w 
dalszym ciągu rozpatrywano 
projekt ustawy „o prywatyzacji 
majątku państwowego. Wnie

s iono  do niego poprawki z uw
zględnieniem uwag i propozyc
ji, jakie zgłoszono po przyjęciu 
go. w drugim czytaniu w Ra
dzie Najwyższej, przy czym w 
dalszym ciągu projekt ten jest 
korygowany w rządzie.

Ustawa reguluje sprawy pry
watyzacji przedsiębiorstw prze
mysłu, budownictwa, transpor
tu, energetyki, handlu, usług, 
różnych przedsiębiorstw komer
cyjnych, rolnych1, mieszkań oraz 
innego majątku państwowego. 
Majątek państwowy ma być 
prywatyzowany w dwóch eta
pach — pierwszy zakończyłby 
się po wprowadzeniu pieniędzy 
Republiki Lisewskiej.

Rząd zaakceptował ten pro
jekt ustawy i przedłożył go 
Radzie Najwyższej.

Na posiedzeniu zaaprobowa
no również projekt ustawy o 
, nauce i studiach, przyjęto 
uchwałę w sprawie tymczaso
wego trybu kształtowania środ
ków na wynagrodzenie za pra
cę w tym roku, omówiono inne 
kwestie.

MIĘDZYNARODÓWKA 
SOCJALISTYCZNA — ZA 

NIEPODLEGŁOŚCIĄ KRAJÓW 
BAŁTYCKICH 

Oficjalne pismo Włoskiej Par
tii Socjalistycznej — gazeta 
„L/Ayanti!*4 zamieściło obszer
ny artykuł Renaty Malerba, w 
którym aprobuje się dążenia 
niepodległościowe Litwy, Łot
wy i Estonii, informuje śig. o 
posiedzeniu Międzynarodówki 
Socjalistycznej w Wiedniu. 
„Uczestnicy posiedzenia — pisze 
autorka —* wyrazili wielkie za
niepokojenie sytuacją w państ
wach bałtyckich”. Podkreśla 
Ona., że na posiedzeniu wysłu
chano przedstawicieli misji Mię
dzynarodówki Socjalistycznej, 
którzy niedawno przebywali w 
republikach bałtyckich. „Opo
wiedzieli oni — pisze R. Maler
ba — o trudnościach, z jakimi 
zetknęli się, zanim wyjechali 
do republik bałtyckich, o. tym, 
jalę. nastawiane wobec nich. 
wrogo ambasady, Związku Ra
dzieckiego' -utrudniały otrzyma
nie wiz4*.

Przedstawiciele misji zapro
ponowali rządom krajów Euro^ 
py, aby zwołać pod egidą ONZ 
konferencję międzynarodową i 
rozpatrzeć na niej sprawy 
państw b a ł ty c k ic h ._________

O W Y W IESZA N IU  FLAGI

Prezydium Rady Naj ' ^ isz.ej  
Republiki Litewskiej ustaliło, ze 
w dniu powszechnego sonaazu 
mieszkańców —- 9 "iKoph
godziny 7 do 20 na siedzibach 
komisji wyborczych dz‘®‘nicf, ^ e 
borczYch wywiesza się ij3.**? 
państwową Republiki Ltewstuej.

Uchwała Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

O PISOWNI IMION I NAZWISK W DOWODZ1E OSOBISTYM 
OBYWATELA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej, .uwzględniając pro
pozycje Państwowej Komisji 
Języka Litewskiego, postanawia 
.ustalić następujący tryb pisow
ni imion 1 ̂ nazwisk w dowodzie 
osobistym t obywatela Republiki 
Litewskiej: "  ;

1. Imiona i nazwiska w do
wodzie osobistym obywatela R©- 
oubliki. Litewskiej pisze się zna
kami piśmiennymi jeżyka li; 
tewskiego zgodnie z litewskimi 
wpisami posiadanych dowodów 
osobistych^' lub ifttffcteh dgkuu

podstawie wydaje się dowód 
osobisty.

2. Imiona i nazwiska osób 
narodowości nielitewskiej W 
wydawanym dowodzie osobistym 
obywatela Repubjiki Litewskiej 
pisze się litewskimi znakami 
piśmiennymi. Na pisemne oś
wiadczenie obywatela o usta lot
nej formie irtiię p  nazwisko pi
sze się:

według wymowy i bez 
ugramatycznienia (bez końcó
wek litewskich) albo

b) według wymowy i z ugra- 
matycznieniem (dodająę 
cówki litewskie). '

, Ś, Imiona i nazwiska^ osob, 
które miały obywatelstwo inne- 
go państwa, w wydawanym -do- 
wo/zie osoWstym | | | | | | g

§§S B Ii °-bis‘T  1!watela tego państwa lub odpo
wiadającego mu dokumentu.

4 Imiona i nazwiska o» d 
wnlsane w dowodzie osobistym 
obywatela Republiki Litewsldęj 
moea być zmieniane w trybie 
us°alonym przez akty prawne.

Przewodniczący Rady N a j w y i s z c J ^ P ^ k L U ^
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ANKIETA „K U R IE R A  W ILEŃSKIEGO" 

Opinie: w przededniu
(Dokończenie ze stf. 1) sondażu

Gdybyśmy mogli samodzielnie 
dokonać przebudowy w dziedzi
nie socjśinpj i gospodarczej, 
wówczas sprawy ruszyłyby szy
bciej do przodu. Teraz _ prze
szkadzają nam to  ̂czołgi, to 
związkowe banki, uchwały pre
zydenta, chociaż ich ' me . uzna
jemy, lecz faktycznie jesteśmy 
zmuszeni z tytń si£ iiczyc-

Wytautas PLECZKAITIS, 
frakcja umiarkowanych rady
kałów.

1. Tylko będijc demokraty
cznym krajem Litwa może się 
stać niezależnym państwem. W 
końcu XX wieku nie sP°fó5 
łaęzyć niezależności z jakąś 
jedną partią, jedną osobowoś
cią czy jedną haródowośęią.

2. Demokratyczna i niezależ
na Litwa, jej władze, powinny 
zagwarantować wspólnotom na
rodowym (rosyjskim, polskim, 
■białoruskim i in.) o wiele lepsze 
życie niż miały one dotychczas. 
Wspólnoty narodowe w każdej 
dziedzinie życia nie mogą czuć 
się gorzej niż Litwini. Nie może 
też być; ani prawnego ani go
spodarczego . czy .kulturalnego 
precedensu dla powstania na
wet najmniejszej dyskrymina-

C 3 Sięgając w przeszłość, do 
czasów wielkiego Księstwa Li
tewskiego pouczmy się od Na
szych przodków głębokiego 
szacunku dla innych narodo
wości, .tolerancji. Zrozumiejmy, 
że jesteśmy córkami i synam i.. 
jednej zieini, tuśrriy się urodzili,- 
by tutaj żyć ji| umrzeć.

Gediminas ILGlJNAS, 
frakcja centrum Sajudistą

1. Jak wyobrażam wolna i 
niepodległą Litwę? Demokra
tycznym. krajem, w  którym 
każdy człowiek miałby prawo 
do osobistej wolności, aby 
mógł spokojnie żyć* nie oba
wiać się nocnych' dzwonków, 
nocnych włamań, lub zatrzyma
nia na ulicy. Aby nie bah się . 
wypowiedzieć śwegó -zdania, 
myśli, chociaż ta opinia nie 
byłaby zgodna z. ogólną, ze 
zdaniem większości. Ponadto 
chcę, aby\ człowiek każdej na
rodowości czuł się bezpieczny 
i pewny.; Nie może też być na
rodowościowej nienawiści, r znie- 
wagi człowieka, mówiącego 
innym językiem i noszącego 

• inne. ubranie.. Jak to osiągnąć? 
Zespoleniem, tolerancją. Trze
ba też nie tylko wysłuchać od- 

. miennego zdania, lecz postarać 
się zrozumieć inną postiwę, 
rzecz jasna, n ie Wyrzekając się 

: swej’: opcji politycznej; ;  zbudo
wać most, który-by żbli^ął; lu 
dzi.

BRONIĆ IDEI WOLNOŚCIOWYCH

Gdy niedawno szykowaliś^ 
my Odezwę do mieszkańców 
Litwy, chciałem dosłowni^ za
cytować’' odeżWę rosyjskich 
żołnierzy, zamieszczoną w ga
zecie „Kołpkoł" .na . początku 
powstania roku 1863, Stwierdza 
się tam, że pozbawiając j wol
ności inne, .państwo, nigdy się 
nie tbuduje wolności w swoim 

'kraju.
Dogłębnie przestudiowałem 

historię powstania roku 1863. 
Chciałbym przypomnieć ten 
okres czytelnikom, zwłaszcza z 
tego względu* że przypomina 
oh dzisiejsze wydarzenia. Wów
czas Litwini ! Polacy wspólnie 
dążyli do wyzwolenia się spod- 
ja rzm a. imperium.. Dzisiaj sy
tuacja analogiczna. Pplska, ja 
ko państwo prawie iuz ślę wy
zwoliła, zaś nam jako państwu 
trżeba to zrobić. Tak. jak  w 
roku 1863 Ljtwini i Polacy ra
zem walczyli, tak i ' dzisiaj. 
Jeśli zaś chodzi o wewnętrzne 
nieporozumienia i problemy — 
osiągniemy porozumienie, już 
zaczęliśmy to robić. Trzeba się 
.tylko obronić od wrogów zew
nętrznych.

2. Sądzę, że Litwa dotąd była 
matką dla wszystkich narodów. 
Przecież nie było tu  ludobój
stwa ze strony Litwinów, jak 
też pogromów przeciwko Ży
dom. Od lat żyją tu 1 Karaimi, 
Tatarzy. Wiele la t Litwa, jak i 
Polska były pod jarzmem ro
syjskiego imperium. Jednak nikt 
nie może powiedzieć, że w la-, 
tach niepodległości prześlado
wano na Litwie Rosjan. Nikt 
też n ie 'był prześladowany z te-, 
go powodu, że był Polakiem. 
Co prawda, nie jestem zwolen
nikiem autorytatywnego mo
delu państwa, który był do 
1940. Opowiadam się kategory
cznie za demokratycznym pań
stwem.

8 . Ze sobą1 trzeba wziąć mi
łość do Ojczyzny, pracowitość, 
Wiarę w zwycięstwo, w tó, że 
osiągniemy swój cel. Jeśli na
wet nasze dążenia zostałyby 
odsunięte wstecz o ileś lat, b ez ’ 
względu na - to. nasze zamiary 
będą' zrealizowane. Dowodzi 
tego historia.' Przecież |n ie  Spo- 

1 sób było uwierzyć, że kiedykol
wiek po podziale odrodzi się 
polsko-litewskie państwo ‘ 
Rzeczpospolita, że się, Odrodzi, 
Polska, Litwa, Teraz z a ś ' 1 ro.-j 
zwój wydarzeń w Europie i na 

. całym święcie upewnia nas. co 
do tego.

Zanotowała 
Jadwiga BIELAWSKA

Jak,śoble wyobrażam wolną i 
demokratyczna Litwę \ co trze
ba uczynić, aby taką się stała?

Jakiej , i podobnej treści py
tania nurtują wiely z nas już 
nie od dziś. Ciągle jesteśmy 
jeszcze jakby W trakcie poszu
kiwania właściwych dróg i me
tod, bowiem ogłoszenie Aktu 
Niepodległości, 11 marca ub. 
roku praktycznie niemal nic nie 
zmieniło. Krok ten w niektórych 
przypadkach nawet Skómpliko-^ 
wał sytuację w republice. .Od
nalazły się siły, które zaczęły 
tworzyć ugrupowania, by Zde
cydowanie występować prze
ciwko wolnej i niepodległej 
Litwie,

9 lutego br. władze republiki 
postanowiły przeprowadzić w 
tej kwestii publiczny sondaż 
wśród mieszkańców. A więc, 
każdy z nas ma moralny obo
wiązek wypowiedzieć się „zaM 
lub „przeciw*1 niepodległości i 
demokracji.

By. się zorientować, ćjo, myślą 
w  tej sprawie Polacy, jakie są 
ich nastroje* udałam się do 
Koła ZPL w Wileńskiej Fabryce 
Obrabiarek „Komunaras1*. Os
tatnio byłam tam wiosną ubie
głego roku. Szczerze i' serde
cznie rozmawialiśmy wówczas 
na wiele tematów. Minął pra-  ̂
wie rok i wydawało się, ie  nić 
tu się większego nie dzieje. 
Liderzy Koła nie występowali;- 
w radiu, telewizji, nie w ygła
szali też patriotycznych' prze
mówień z trybun. Może to  i 
dobrze, bo po prostu cicho i 
konsekwentnie, pracowali. Już 
na portierni zwróciłam uwagę, 
że wszelkie ogłoszenia, reklamy 
są w trzech językach. Nie bram
kuje też wycinków z polskich 
gazet i czasopism, w tym z 
„Kuriera Wileńskiego**. Szcze
gólnie mile byłam zaskoczona, 
gdy na gabinetach, obok napi
sów w języki? lfteWsklm i : ro
syjskim,, zobaczyłam napisy po 
polsku.

— Wywalczyliście napisy w 
trzech językach? M  pytam pre
zesa koła ZPL Jerzego Sosno.

— Nie było żądnej walki. Po 
prośtijh zrobiliśmy,. wśzyscy się

zgodzili i nikt nie stawiał żad
nych przeszkód . . .

Nie zawsze więc trzeba 
tylko n arzek a j że nam czegoś 
nie dają, bądź ' nie pozwalają. 
Trzeba samym robić I chyba 
nie spotkamy się z wielkim 
oporem?

-<ph— Myślę, że tak.
- — Tyle właściwie na wstę

pie. A Co o tych sprawach 
myślą Inni członkowie koła? 
r,-f- Oczywiście, sami jesteśmy 

za mało aktywni -r- powiadają. 
Ale nasi działacze polonijni ja 
koś -unikają spotkań z  robotni
kami. Nie pamiętamy, by ktoś 
nas odwiedził z Głównego* bądź

h H m s i i
sam o c h o d s^ ifll 
komandos**
dgLnas lutan? *.k‘ero>,,0rŁ

p i i ’
W y  komun«lV° rulz* $skiM. ą , Dr7"?ty w E g  

lo robić l i i i  n w & i Pol 
My, Pol«cv Mnie 1 P I by

odebrać [jbi ? ' $

podczas »£

R B I  111  Egffi
że nie reprezentują także nale- nieudolnie! B  i E l  

lżycie interesów Polaków nasi koi całkiem H 
deputowani. Gośćmi od wielkie- w Wilnie i i i  Sokach, u, 1«-

F °  dzwonu są czasem dzienni- cej niż NiemrA„,yba nieco2'h
1  J a k k o K r  |  i

io w przyszłej S. i  «a. 
szcze raz Litwinńm i> 
powiedział Józefm 8$ ® *

zawiodą
tragedia. Świat
1  n iepodległości *, al alW «1{
cją Litwy, opowiada 
za demokracf, Uki,

u Podsumowując WJ  
rozmowę chcę p o Ł , " ’11! 
Polacy dość sporo m,!.'’ !< 
strzezen co do d o ty c f f j? ;  
poczynań rządu l i te w f c R
zdania ii aby Ut w ? i3  
prawdziwie dem okrZ l, b?‘ 
była matką dla w s i f f l i  I  
mieszkańców, w szysc ,|| 1  
winni być jednako tLkfeS

? i i  wy% ć przywar nacjonalizmu, szerzej i b ,rS
po europejsku spojrzeć na śviat.
Pomimo takich i innych um.
tów Polacy z „Kolnunua,-
wypowiedzieli , się jedhożm-
renie, iż poczuwają się do 1
ralnej odpowiedzialności, by
bronić. idei wolnościowych i i
pewnością będą ich bronili

Jnlitta TRYK

II

karze. Byli tu jakoś z radia, 
ale ponieważ pod Ich adresem 
padło nieco krytyki — więcej 
nie przychodzą.

Zasięgnęłam opinii, jaką po
zycję 9 lutego br. zajmą Pola
cy z „Komungrasu";

— Zawsze popierałem I po
pieram każdą walkę o wolność 
i demokrację. 9 lutego br. zaj
mę taką pozycję, jaką zajmie 
Związek Polaków na Litwie,
Frakcja Polska, Fundacja Kul
tury I inne placówki polonijne.
Mam nadzieję, że wypowiedzą Cn
się one za niepodległością -  Polacy dośćloE T™ !14' ii
powiedział prezes koła ZPL strzeżeń co do «•
Jerzy Sosno. poczvnań KiSS i S g S S S

— Jeżeli Polacy (ZPL, de
putowani, , dziennikarze) nie 
będą interesowali się naszymi 
sprawami, nie będą wyrażali 
naszych interesów, wielu szere
gowych Polaków 9 lutego br. 
może się opowiedzieć za postu
latami Szweda — powiedział 

J a n  Kocilowski. .— I jeszcze 
,jedno. Sporo się mówi, że Po
lacy na Litwie mają i zawsze 
mięli dobre warunki (szkoły, 
zespoły, prasę). Zgoda, ale 
przecież wszystko to mieliśmy 
także w okresie największej 
stągnacjly bo już w latach 50.
Dziś, gdy naród litewski tak 
aktywnie walczy o swoje odro
dzenie. my. również chclelibyś-

Za niepodległością-całym sercem
Ałła WO&OPAJEWA, kiero

wniczka wydziału l<adr;^Tze- 
.d:si^biOrśtw^ „Kaitta**: g  

- Moirti I  zdaniem,' A tójęęie - 
„niepodległość** . tód^i' s i |. i 
sercuj w • dusey; Wtedy, f e ^ a j  e |:  
się ond ćzymd%iększ^ynixniż^

' wp.
tka, calym ser^^>^opieram ideę 
n iepódleglości.. Nawet nie wy
obrażacie śobie,;-jak  bardzo 
pragnę, aby Republika Litewska

bódni.
Mam ^ielu przyj;aę[ól viśrśd 

Litwinów, ^PolakóW, Rosjan. 
Wydaje rti ślę; ^że^ zrozumienie

fitwa szczególnie ssie^ \yyklaro-

nie. Zdajemy sobie sjprawę, że 
droga do nowego zawsze. .Usłą- - 
n a v ^ tM r i l3 n b ^  błędami, 
przesadąl Czołgi ną ulicdeh po- 
Ko|pw^go miasta są jednalc nle 

, do p rzy jęc iad la  ża.dńego nor
malnego r  człpwieka. |  J ^ t ' 
powrót do ^oHtykr- strśćihui^do 
stalinowskicn i hitlerowskich-; 
łagró^. A ' ludzier chcą• jjt^ecież f 
mieć swój dom, x śWo^ą -kulturę,' 

dążenia.. . Komti^ 
potrzebne jest zastraszanie; na- 
rbdul- f | d  pretekstem obrony 
Rosjan?. 'Nil<̂ : przećlęi ani ninfejr 
ani moich przyjaciół q to  Sie 
Pyja!s A . ty.m bardziej , ó rśrodk i! 

obrony“. - Aż strach ' pomyśleć, 
^  pokoleniach przetrwa pa- 

7 ‘P  °  jak cywilnych lu- 
*' m ź ó i o m  v^Osyjskirni czoł- 

^ganii f  i Aczkolwiek większość  ̂
c°ra? wyraźniej rozumie,' że ta

narodowości, 1 leęz zbrodniarze z 
aparatu państwowego rękami 

; jednych usiłują zdusić wolność 
'k  niepodlegfość drugich, \

A więc: całym sercem jestem  
za niepodległą, demokratyczną 
L itw ą ^ ^

filana ( B1EDULSKA. i radca 
prawny 'tegoż. przedsiębiprstwat 

— Bardzo; VbJ( sie , ch,ćialOi 
abyśmy nifeli taki ustrój,' jak  
powiedzmy^itią; Dania czy Nor
wegia': ga^dijp by się chciało 
mieszkać' w samodzielnej, nie- 
zależnej, demokratycznej repu- 
Bjice. Zycie riie  ̂ je st jednak 
modńym sklepem, oferującym 

. móętejfe rią dowolny gust. Prąw- 
dopodObnfe stworzymy,' jakiś 
właśrty n^odel, w v czymś podo
bny, w czymś Oryginalny.

-Oczywiście, głosowaniem, wy
jadaniem sytych liężuć państwa

prąca. A przede wszystkim mu
simy nauczyć się korzystać z 
owoców swej pracy. Jest to re- 
alha b&za niepodległości.

Niestety,, czas przebudowy i 
przełomów wysuwa niekiedy na 
powierzchnię życia społecznego 
poiitykierów i demagogów, z 

'w:ła$nej wóli lub mimowolnie 
napełniających bądź pogłębia- 

J jących . błędy, zasiewających 
niezgodę mifcdzy ludźmi, two
rzących. legendy polityczne

ekonomiczne (coś w. rodzaju 
Litwa cały Związek karmi!*4. . •)• 

Potrzebna nam jest niepodle
głość,. aby dobrze poznać swo
je siły j i  możliwości, a demo
kracja jest po to, aby te siły 
^skierować w prawidfowyrti i 
^swobodnym Jderunku. Jeśli 
stworzona zostanie niepodległa 
republika demokratyczną ..— 
kwestia naszego rozkwitu w 
znacznym stopniu stanie Się 
jedynie, kwestią czasu i goto
wości do prący.

Bez zbędnych emocji jako 
prawnik, powiem, i e  bardzo

kich żyjemy dzis- Gd"e ^
spojrzy — itnkjjsin 
dwie ustawy- | K s k |  sf 
związkową. g M  
funduszowego yup*1

i bucji zrodz«ojJ?“

« ° r X % 5iy
własna ’■ Prod“K ,
przeszkadza | | ^  n i i^ J

“sk*  jjrSśi.
tego;- V
(aczkdlwi^ 21 d„i 
się wydaje, ^  sp

|  jemy. I l | l § |  Lfagńffl,(,{]I
Dlatego |

Inajszybszeg0 c3
ności, dobry* 0
aspekcie K  ^
jest zgodny j jenie®* j s*
niezaleznoścM^j H
jest zgodne i ^

i j r a i
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Soleczniki: przygotowania w pełni
Mpubllkańska Komisja Wyborcza poleciła przeprowadzenie 
alei akcii o wadze państwowej miejskim i rejonowym komi
kom wyborczym . utworzonym dla wyborów deputowanych 
r«d samorządów tego szczebla. . * » • * •  «
poprosiliśmy przewodniczącego komisji wyborczej rejonu ̂ ole- 
tznlckiego Nikołaja Amielewicza, by opowiedział, jakiej pracy 
'Sygotowawczeł ju i dokonano, jaki* maj? trudności I zgrzyty 

codziennej działąlnołcl.

I  KOR.: Zaszczytną i odpowle- 
littialną funkcję waszej komisji I Jóirierzono nie po raz pierwszy.
■ Uwzględniając doświadczenie, 
lio  moina powiedzieć o nlekto- 
Inch szczegółach I specyfice

T t t l f e c o d o z a -
I  siczy tu, to mam wręcz przeciw- 
I  oe^danie. 2 e jest to bardzo
■ odpowiedzialny obowiązek. i-_to- 
I  dli każdego członka każdej ko*
I  misji — zgadzam się jak naj*
■bardziej. Dodam jeszcze, ze 
|  jest to dość ciężka powinność,
HJgg na pierwszy rzut oka obe- 
Icoie f? wykonujemy rutynowe 
K pności.

A mianowicie?
I  |  AMIELEWICZ: W myśl 

uchwały Republikańskiej Ko
misji Wyborczej sprecyzowaliś
my granice dzielnic wyborczych,
B fe dzamy i udowadniamy 
miwiska obywateli mających 
aynne prawo wyborcze. Po- 
jiczególne osoby — oczywiście,
UJ podstawie dokumentów z 
Rad terenowych o śmierci da
nej osoby itd. skreślamy z ewi
dencji innych natomiast — na- 

1  lora Inie; mających prawo do 
podziału w sondażu, wpisujemy.

Lokale dla przeprowadzenia,- - 
wygląd wewnętrzny i zew

nętrzny,? urny dla kartek, za
pewnienie możliwości. rzeczywiś
cie tajnego głosowania, tran
sport przed i w samym dniu 9 
Mego — słowem, mamy pełne 
ręce gjpboty. Ustrzeż mnie Bo- 
iie przed grzechem samochwal
ca,. jednakże chcę powiedzieć, 
ie przebieg przygotowań oce
ńmy jako normalny. Pomaga 
ta doświadczenie, jakie zgroma- 
failiśmy w toku wyborów. Dla 
nnie osobiście, jak tez dla 
Bjjkszości członków komisji 
HOUDwej oraz dzielnicowych 
T |to iju ż . piąta z rzędu ma- 

Wa akcja.
 jKOR.: Dajmy na to, dziś ma-
H |  prawo d o . udziału w son- 

niu obywatel odjeżdża na 
H E | okres z rejonu: delegacja 
H^bowa, turystyka, wczasy, 
gbyta do krewnych w Polsce,
B % zku, Innych krajach — czy 

— W H  p^y*^25̂  swoje zdanie, 
stosunek do kwestii za- 

p rte j w kartce sondażowej?
AMIELEWICZ: Stworzy-
-ku temu wszystkie moż- 

B°ści, zdajemy bowiem sobie 
z' wagi pytania, jakie 

H ttp a  kartki sondażowa dla 
pijtwy, dla nowo opraco- 

Mjyanej., Konstytucji RL i jej 
■pjaWowego założenia, jak:
H gglfl z tego, ze każdego 
W ^atela dotyczy ta kwestia,
^K«£kwencje .je j' rozstrzygnię- 

afłn B h 1- ^  z rePuhlikańskiej ko-
już otrzymaliśmy, więc 

K i l  odjeżdżający zgodnie z 
cie r i je F ^ ia m i może ją otrzymać,iU B — --- —wszystko głosuję „za
zao p » rz * c 2ytane gdzieś kiedyś 

>wc« ze czas rite~mierzy się]
rjść [dni i miesięcy, ale zda:

a komisja wyborcza również 
zgodnie z przepisami ma wy
konać odpowiednie czynności.

KOR.: Czyli wszystko idzie 
jak z płatka, żadnych trudności 
organizacyjnych i finansowych, 
żadnych nieporozumień komisja 
— bładze terenowe, komisja — 
administracja gospodarstw, or
ganizacji, instytucji, wreszcie 
komisja — obywatele.

N. AMIELEWICZ: “Tego-nie 
powiedziałem. Trudności mamy 
pod dostatkiem. Chociażby fi
nansowych: podczas . wyborów 
na pokrycie swych wydatków 
każaa komisja dzielnicowa śre
dnio miała 500 ib .t obecnie zaś 
dysponuje uszczuplonymi fun
duszem, i to znacznie, bo przy-' 
dzielono zaledwie 200 rb. Po
mieszczenia, umeblowanie, ja 
kieś akcesuaria — z tym nie 
mamy większych kłopotów, 
chętnie idą nam na rękę kie
rownicy . Rad terenowych, go
spodarstw, DK, organizacje re
jonowe. Gorzej jest obecnie z 
transportem: gospodarze śro
dków lokomocji powołują się 
ria rozrachunek gospodarczy i 
konieczność oszczędzania, tary
fy autobusowe" są bardzo wy
sokie. Co prawda, porozumie
liśmy się z dyrekcją naszego 
rejonowego przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego, zna
leźliśmy rozwiazanie, które 
zadowala obie sirony. Wyjście 
z każdej sytuacji można zna
leźć. Pod warunkiem, że sytu
acja 1  poszukiwanie wyjścia 
od ciebie też zależy.. .

KOR.: Czy z tego wynika, że 
w pewnych wypadkach komisja 
jest bezsilna?

N. AMIELEWICZ: Komisja
ma { określone uprawnienia i 
działa w ich ramach. Mam na. 
myśli co innego. Do komisji 
rejonowej i dzielnicowych zwra
cają się obywatele z pytaniami 
na temat, który wybiega poza 
ramy pełnomocnictwa komisji, 
a  który meżna sprowadzić ao 
tradycyjnego już „A co dalej?“ 
Jak wiadomo, kartka zawiera 
ustalenie przyszłej Ustawy Za-, 
sadniczej RL, że Państwo Li
tewskie jest niepodległą repu
bliką demokratyczną oraz „tak“ 
Cży „nieM, aprobuje czy odrzuca 
respondent to ustalenie. Wyra
ża się zdanie, że takie sformu
łowanie podpowiada i zakłada 
tylko jedlióinaczną odnowiedż, 
nie uwzględnia rozbieżności 

• panujących dziś w społeczeń
stwie, rozbieżności opinii i po
glądów, bynajmniej w naszym 
rejonie, na przyszłość Litwy. 
Stąd też sceptycyzm określonej 
części ludności, a nawet ostra 
krytyka pod adresem organiza
torów sondażu. Ale to już inny 
temat. Raz jeszcze: komisja ma

Rozmowa z M. Gorbaczowem

nadzieję, iż sprostamy tym 
obowiązkom.

Podziękowałem N. Amielewi- 
czowi i . . .  dokonałem błyskawi
cznego mini-sondażu na własną 
rękę. Oto co usłyszałem w 
skrócie telegraficznym:

Danuta MIE2EWICZ, fun- 
cjonariuszka -rejonowego OWi- 
RU: Na—razie określonego zda
nia na temat sondażu raczej nfe 
mam.

Zbigniew PIERCZYNSKJ, 
ekonomista rejonowego węzła 
łączności: Ostatnio „R, W.“ za
mieścił Aide memoire Minister
stwa Spraw Zagranicznych Pol
ski w sprawie potrzeb mniej
szości polskiej w Republice Li
tewskiej. Z wielką satysfakcją 
czytałem ten dokument 

-szczególną uwagę zwróciłem na 
propozycję RP tolerowania i 
prawnego uznania możliwości 
posiadania podwójnego obywa
telstwa, tj. litewskiego i pol
skiego przez Polaków zamiesz
kałych na Litwie. Jako Polak 
jestem zwolennikiem szlache
tnego hasła „Za Waszą i naszą 
wolność", opowiadam się zatem 
za wolnością, suwerennością i 
niepodległością każdego narodu 
i państwa. Z tym tylko, że osią
gnięcie prawdziwej niepodle
głości nie jest jakimś jednora
zowym działaniem, skokiem w 
nieznane, by nie zostać nagim 
i bosym.-Należy uwzględniać 
realia. Powiedzmy,, ula naszego 

‘zespołu realia są takie, że 
miast dochodów wkrótce będzie
my obliczać straty, bo już teraz 
szwankuje zaopatrzenie. Do
słownie na łopatkach leży pro
gram telefonizacji rejonu, bo 
nie otrzymujemy od miesięcy 
aparatów, nie możemy nalezy- 

/ cle naprawiać . sprzętu techni
cznego w służbach naszego 
węzła, gdyż brakuje części za- 

|  miennych.
Wytautas SZILEIK1S, zaśt. 

redaktora, gazety rejonowej, 
weteran wojny i  pracy: Nawet 
w mojej rodzinie, nie mówiąc 
już o społeczeństwie rejonu, są 
biegunowo przeciwstawne, zda
nia co do sondażu. Syn beza
pelacyjnie akceptuje zawarte w 
Kartce założenie, ja  natomiast 
dostrzegam próbę oszukania 
ludności i ‘dalszego manipulo
wania z. góry przesądzonymi 

-• wynikami sondażu. A zresztą, 
dlaczego jakiś sondaż, a nie 
solidne referendum w nurtują
cej rpieszkańców , republiki 
kwestii? Nie dla mnie ta z 
premedytacją wyreżyserowana 
farsa.

Paweł GRIAZNOW, przewo
dniczący kołchozu „O pokój": 
i^ie chciałbym mówić na ten 
temat i w tan sposób sug-io- 
ivać swoją opinię całemu zespo
łowi. A i moment dla osobi
stych wypowiedzi nie jest naj
lepszy: akurat gościmy kolejną 
grupę kierowników gospodarstw 
rolnych z Federacji Rosyjskiej, 
z obwodu kemerowskiego. Wła
sne „tak“ czy „Tiie“ utrwalę ńa 
kartce 9 lutego.

Zanotował 
Michał ŁAWRYNIEC

jakie miały, miejsce, 
3in6» K f yr ało s°hie spokojnie, za- 

kowane w komórkach 
TŁ 8o*ych na wiele, wiele lat, 
d ł k ^ l e  wypłynęło na po-

85 **nnię, 'foy zdumieć, pora
d ą  oczywistością. Ten 
tożaiy styczeń, który wyt- 

11 as z równowagi psychi- 
. i llzycznej, który czarną 
i  rozdzielił wielu przyja- 

■jS^liadów, znajomych — to 
tfPjZ cała epoka.
HI trudnym czasie żyjemy. 
HSl -rozterek, niepewności, 
muL A jeśli są rozterki i 
Inność, to ten wybór jest 

w**' Spoinie trudny. I' mimo 
i a musimy go dokonać. 

I— ̂ ^ wyP°wiedzieć się 9 
Hj g ; sondażu — czy jes- 

niepodległą demokra'

odpowiem n a  to , pytanie, poz
wólcie, że się cofnę pamięcią. 
w tamte łata, gdy się „Ugrun
towywała władza radziecka" na 
Litwie. Jako dziecko byłam 
świadkiem wywózek do Syberii 
i r ciągłego, latarni trwającego 
strachu. Wywiozą czy nie Wy
wiozą?

A teraz wspomnienie z iat 
bliższych. Pamiętam, z ‘ jakim 
entuzjazmem większość z nas 
powitała przebudowę w Zwiaz-’ 
ku Radzieckim. Opowiadają lu
dzie, że nawet staruszki modli-' 
ły się w kościołach o zdrowie 
uorbaczOwa. Jakież . gorzkie 
rozczarowanie 1 nas spotkalol 
Zamiast wolności i demokrac
ji — czołgi i Strzały w bez
bronny tłum.

Nie byłabym szczera, gdybym 
powiedziała, że nie mam żad
nych wątpliwości głosując .pa?- 
Nie jestem pewna, czy ,panowie

la znowu nie zaczną prowa
dzić na łamach prasy antypols
kiej nagonki, ̂ -która nie tylko 
nas boli i obraża, ale i utrudnia 
dobre stosunki ż Litwinami. 
Chciałabym wierzyć jednak, że 
ci ludzie również zrozumieli, iż 
wszyscyśmy ^  1 Litwini, i Po* 
lacy, i wszyscy, którzy tu  mie
szkamy, jesteśmy dziećmi jed
nej matki — Litwy i mamy jed- 
nalcowe prawa i obowiązki.

Jestem nauczycielką i marze- 
‘ niem moim ’ jest wpajać dzie
ciom miłość i szacunek do ludzi 
wszystkich narodowości i do 

. ziemi ojczystej.' Chcę widzieć 
w ich oczach spokój, radość, 
beztroskę, a nie |  lęk i niepo
kój, jak to jest teraz.
* Czy tak będzie? Myślę, że 
•zależy . to od nas wszystkich. 
I moje TAK w sondażu będzie 
próbą ' walki o uśmiech w 

/oczach dzieci.

Sekretariat Rady Litewskiej 
Demokratycznej Partii Pracy 
.poinformował i ELTA, że 5 lute
go delegację LDPP w składzie 
Algirdasa Brazauskąsa, Władi
mira Bieriozowa i  Domasa 
Sżniukasa w Moskwie przyjął 
Michaił Gorbaczow. . Celem wi- 
zyty delegacji było rozstrzy
gniecie trwającego między 
KPZR i LDPP sporu majątko
wego, a zwłaszcza los zajętego 
obecnie przez wojskowych Do
mu Prasy. Rozmowa trwała 
prawie półtorej godziny.

Większą część rozmowy - za
ję ła  wymiana poglądów na te
mat styczniowych wydarzeń w 
Wilnie. M. Gorbaczow powtórzył 
swoje wcześniejsze oświadcze- 

Tttar że nic nie wiedział na te
mat przygotowywanej w Wil
nie akcji. Członkowie delegacji 
LDPP szczegółowo opowiedzie
li o prawdziwym przebiegu wy
darzeń tych dni. Sekretarzowi 
Generalnemu KC KPZR M. 

"Gorbaczowowi zaproponowano, 
by-przywrócić' w—Domu Prasy 
stan sprzed 10 stycznia, osią
gnąć konstruktywne porozumie
nie w sprawie dalszego funkcjo

nowania tego dużego kombina
tu poligraficznego. W sprawie 
podziału innego byłego wspól
nego- mienia M. Gorbaczow 
obiecał w najbliższym czasie 
przysłać przedstawicieli KC
KPZR o szerokich pełnomo
cnictwach dla załatwienia sprą^ 
wy na miejscu.

Delegacja wyraziła duże za
troskanie z powodu gmachu ''Li
tewskiej Telewizji ;i Radi'a,
wieży telewizyjnej i zapropono
wała bezwarunkowy icn zwrot 
gospodarzom. Prezydent ZSRR 
M. Gorbaczow, kilkakrotnie'do
datkowo "wracając do tej
sprawy obiecał w najbliższym 
czasie dać wskazówkę dla roz
strzygnięcia jej po linii rzą
dowej.

M. Gorbaczow ponownie pow
tórzył swe twierdzenie, iż Lit
wa powinna kierować się usta
w ą o wystąpieniu z ZSRR.

M. Gorbaczow interesował się, 
kiedy kierownictwo Litwy za
mierza wznowić negocjacje z  
ZSRR, i' czy będą zmiany w 
oficjalnej delegacji Republiki 

' Litewskiej.
(ELTA)

ZAPOWIEDŹ KONKURSU
PIOSENKI POLSKIEJ

— I znowu, już tradycyjnie, 
w Nowej Wllejce Konkurs Pio
senki Polskiej — informuje nas 
jeden z głównych organizato
rów tej imprezy Wileński Miejs
ki Wydział Kultury. Zapropono
wano nam („Kurierowi Wileńs
kiemu”) uczestnictwo w komi
tecie organizacyjnym konkursu.

Termin (najbliższe dwa mie
siące) oraz warunki .podamy w 
najbliższym czasie, po uzgod
nieniu len z członkami jury ko
misji artystycznej. Dzisiaj — 
wszystkich zainteresowanych 
uczestnictwem informujemy na

razie o samym fakcie.
Mimo smutnych, ^tragicznych 

dla naszego miasta, juk też ca
łej Litwy wydarzeń w związku z 
agresją sowiecką, życie na bie
żąco toczy się dalej. A więc ten, 
kto jest przekonany o dobrych 
możliwościach swego głosu, Kto 
ma w swoim indywidualnym 
repertuarze atrakcyjne piosenki 
polskie — niech już zawczasu 
(Indywidualnie, w gronie ro
dzinnym, bądź też szerszym — 
na scenie np. swego zespołu) 
ćwiczy.

Infr wl.

Spotkanie z przedstawicielem Kanady
WILNO (ELTA). 4 lutego 

przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Wy
tautas Lańdsbęrgis przyjął peł
nomocnego ministra ambasady 
kanadyjskiej w Moskwie Ge- 
ralda Skinnera.

Rząd Kanady uważnie ob
serwuje wydarzenia na Litwie 
i jest zaniepokojony sytuacją w 
niej, stwferdził przedstawiciel 
Kanddy. Chciałby on, aby jak

najprędzej rozpoczęły się roz
mowy między Litwą a Mosk
wą. Kanadę również bardzo in
teresują wyniki sondażu opinii 
mieszkańców Litwy; Co praw
da, dotychczas nie jest jasne, 
ćzy przedstawiciele z Kanady 
przyjadą, aby obserwować prze
bieg sondażu lub nie: parla
ment Kanady jeszcze o tym 
nie zadecydował,

Dokona się niezależnej ekspertyzy
,D q Litwy przybyła specjalna 

komisja społecznej organizacjj 
wojskowej ZSRR „Sżczit 
. (,-,Tarcza").
■ 3  lutego członków komisji 
Aleksandra Jewstigniejewa, Gie- 
nnadija Mielkowa i Nikołaja 
Maskowczenkę przyjął przewod
niczący Rady Najwyższej Re

publiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis. . . „ , ,

Rząd Republiki Litewskiej 
przyznał komisji .pełnomocnict
wa w zakresie przeprowadzenia 
niezależnej wojskowej eksperty
zy działań, jakiej wojskowi 
ZSRR dokonali w dniach 11— 
13 stycznia 1991 roku ńa Lit- 
wie. (ELTA)

IN F O R M U JE  „K U R IE R  W IL E Ń SK I11

Ubezpieczenie w dolarach
Szanowna Redakcjo! Słysza

łam, że od stycznia br. zmoto- 
ryzowani-iuryscl udający się za 
granicę, np. do Polski, muszą 
płacić ubezpieczenie w dolarach, 
albo innej tzw* twardej walu
cie. Prosiłabym o szersze wy
jaśnienie tej kwestii. .
J M. WISZNIEWSKA

-O skomentowanie listu popro
siliśmy starszego komisarza 
„IngosstrachuM Romana MiMfc- 
LEWI CZA.

   Ubezpieczenie dla zmoto^
ryzowanych turystów udających 
się za granicę obowiązywał0 
zawsze i jest" ono aktualne, w 
całym śwfecie. Tylko, ze do
tychczas płacono je w rublacn. 
Tak zwana „błękitna karta 
obowiązkowa była dla wszy
stkich autobusów. Były tez 
Ubezpieczenia dla osób pry? 
walnych (oczywiście za ich z go- , 
da), no W' udających/ się na 
dłuższy czas, np., 3tudê ;6iY'

~ Od nowego roku cena oo do-jj

szyła wielu, ale cóż, taki jest 
wymóg dnia. Zresztą ceny  ̂ są 
zmienne. Na dztóó dzisiejszy 
zmotoryzowani turyśct, jezeii 
udają się do Polski samocno- 
dem „2igulia, płacą ubezpiecze
nie 2$ dolarów, jeżeli wyjeżdża
ją na 15 dni. O  ile będą za gra-
nicą n i i ę s i ą c  cena wzrośn e do
40 dolarów, a -gdyby by i rok 
musieliby zapłacić 310 dolarów.

Co się tyczy aulóbusów — to
za jeden* trzeba pjacic " ^  do
larów (15 dni), 100 dolarów-  
•ńa miesiąc, a n a r o k  ppbyt 
c e n a 1- wyniesie 650 dolarów.

Powyzsze rozliczenia podaje
my w dolarach, chociaż jak na-

Iwardei walucie., ,, ,
We wszystkich kwestiach pro

simy sie zwracać do nas 
nneo5strach“. ul. ° dmin 
godz. W do 13. (z 
sobót I -niedziel.) Poza “  
my tez swój oddział w Lazdijai, 
3 y ll moina tam się ubezple-.
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GDY ILOŚĆ RZUTUJE NA JAKOSC
Kiedyś oprowadzałam po 

Wilnie dziennikarkę z Warsza
wy. Pokazałam jej m. inl nasze 
sklepy warzywne, które w po
równaniu z analogicznymi pla
cówkami w innych regionach 

• ZSRR wyglądały całkiem przyz
woicie. Dziennikarka obejrzała 
nasza ziemniaczki wielkości 
włoskiego orzecha, takież jab- 

' łuszka i ciężko westchnęła:
_  Czy mam być szczera?

• )— Oczywiście.
_  Więc takie warzywa i 

owoce u nas skarmia się by
dłu —r  powiedziała.

Cóż, wszystko się ujawnia 
przez porównanie. Na, tle Fe-, 
deracji Rosyjskiej wyglądaliśmy 
dość .ładnie, ale. z Polską, któ
ra słynie z warzywnictwa, nie . 
mogliśmy się równać.

— Dlaczego tak jest? — py
tam dyrektora Wileńskiego 
Państwowego- Przedsiębiorstwa 
Handlu Warzywno-Owocowego 
Donatasa MONTWIŁĘ.

-r-n Zasada bardzo prosta: ja 
kość robią nadwyżki'. Ponieważ 
nie mamy pod dostatkiem to- . 
warów nie. mamy co mówić
0 jakości. Musimy sprzedawać 

, to, co mamy: ■;.
— Skąd się biorą np. te ma

leńkie jabłuszka pełne plam I 
nierzadko zrobaczałe?
- . ź  Gruzji i Azerbejdżanu. 
Nie da się ich porównać z jabł
kami z Węgier,’ Polski; Mołda
wii, czy nawet Litwy.
. — Nie możemy sami siebie 
zaopatrzyć w jabłka?
1 — Nie. Nasze owoce są dob

re, ładrie, ale można je prze- . 
chowywać najwyżej do Nowego 
Roku. Więc też pozostałe 2 tys.

. ton, których powinno w ystar
czyć do lata — to importowane ' 
z innych republik*. Podobnie 
rzecz ma się z cebulą. Są u nas 
niezłe gatunki, ale aby „przetr- . 
wae“ zinię cebula powinna być 
doskonale wysuszona, a my nie 
posiadamy takich suszarni. Mu
simy więc sprowadzać cebulę z 
Uzbekistanu. A Uzbekistan wyś-. . 
nibował nam nagle- certę z 90 - 
•kop. do 1.20 rb.

- r  W co w takim razie jes
teśmy w .stanie sami się zaopat
rzyć?

Jak wykazała S praktyka, 
ubiegłego roku wystarczyło nam 
na całą, zimę jedynie Własnych ; 
bufaków i kapusty. W br. bę
dziemy- mogli nawet sprzedać 
jej nadwyżki, (około 40 ton). ,.

5— Handel warzywny — to 
dziś, bodajże jedyna gałąź, w 
której nie obowiązują talony. 

Czy wystarczy wobec tego 
wszystkiego wszystkim? Czy 
sklepy Wilna będą mla/y pod 
dostatkiem towarów do nowe
go sezonu?
; — Chodzi par/i Widocznie o 

.pięć podstawowych rodżai . w a
rzyw: ziemniaki, ■ marchew, bu
raki, kap‘iiśtę, cebulę. Ziemniaki 
są, obok • chleba, najbardziej 
chodliwym artykułem spożyw- 

.czym w naszym klimacie.- Mamy , 
jch obecnie w hurtowniach 7-,5 ; : 
tys. ton; Tego powinno wysta

rczyć do 1 maja. Poza tym na 
wiosnę wykupimy u ludności 
ziemniaki z kopców około 

. ,4—5 ton. Marchwi wystarczy do 
czerwca. Buraków i kapusty — 
do nowegp sezonu. Gorzej ma
ją się sprawy, jak już mówiłem, 
z cebulą. Mamy zaledwie 660 
ton, a więc wystarczy do 1 
kwietnia*.

— Jesteście chyba mniej 
uzależnieni od centrum i kon
taktów związkowych niż inne 
gałęzie handlu?

— Ależ nie. .W ciągu roku 
nasze hurtownie „przepompo
wują" 100 tys. ton towarów, z 
czego 60 — to  artykuły pocho
dzenia republikańskiego. Resz
tę sprowadzamy: melony i ka
wony, • mandarynki i pomarań
cze, winogrona, cytryny, nawet 
czosnek. To wszystko zależy od 
„obcego" producenta. Jesteśmy 
właśnie na etapie zawierania . 
limów zarówno z. wytwórcami 
związkowymi’ jak też rejonami, 
i gospodarstwami republiki. To. 
bardzo skomplikowany proces. 
Marny jliż umowy, z Federacją: 
Rosyjską, Kaukazem i Azją 
$roakową, z wieloma rejonami 
republiki. Jeżeli chodzi o region 
podwileński, to stosunkowo łat
wo domówiliśmy, się z rejonem 
solecznickim, gorzej z  Wi
leńskim.

— Czy nie można by zamó~ 
wić Więcej owoców cytrusowych 
za granicą?

Można, ale za walutę, 
której nie mamy. Jesteśmy po
za, tym instytucją na dotacji, 
więc. też nasze możliwości są 
ograniczone. Np. mamy obecnie 
(przechodzą kwarantannę) 200 

„ ton pomarańczy, 70 ton cytiyn 
— ale to są doprawdy śmieszne. 
ilośd, które nie zaspokoją za
potrzebowania Wilna.

Gdyby nie spółdzielcy — 
marnie byśmy wyglądali?

— Tak. Pod. względem cen ża 
to nie da się nas porównać. Lu
dzie muszą dobrze s|ę namyś
lić, aby pozwolić sobie kupić ki
lo mandarynek za 7— 8 rb.

— Czy w związku z prywa
tyzacją nie grozi waszemu przed
siębiorstwu likwidacja jako og
niwa pośredniego? Przecież, o 
wiele taniej i wygodniej dos
tarczać towar wprost z gospo
darstw  do sklepów.

. Ni e wszystko daje się w 
ten sposób transportpwać. Proszę 
nie zapominać .też, że oprócz 
handlu detalicznego zaopatruje
my w warzywa i owoce szpita
le, przedszkola, szkoły, stołów
ki robotnicze, restauracje, ka
wiarnie. Zbyt duży też mamy ka
pitał podstawowy, aby nas móż-r 
na było tak; łatwo wykupić. Dys
ponujemy sześcioma wyspecja
lizowanymi hUrtoWniami-chło- 
dziarniami, w których przecho
wuje Się owoce i warzywa zimą 
ijatem . Któż móże sobie pozwo
lić zakładać takie chłodziarnie w 
trybie indywidualnym? 1 Poza 
tym mamy zakłady przetwórcze, 
36 . wyspecjalizowanych skle
pów. Właściwie móżna by by

ło wykupić, ten czy inny kra,- 
mik, ale każdy z nicłi oddziel
nie. nie może zatrudnić skntech,- 
nika, stolarza, czy elektryka na 
pełny etat jedynie po to, by 
dwa razy; w roku . cos tam na
prawił.

— Czy w epoce ogólnej dro
żyzny zdrożeją również warzy
wa?

— Wszystko zdrożeje. Ros
ną koszty produkcji: woda,, 
elektryczność, j transport, ubez
pieczenia. Gimnastykujemy się 
jak możemy, jeździmy po ca
łym Związku w poszukiwaniu 
tańszych towarów, kalkulujemy, 
kombinujemy. Aby zmniejszyć 
deficyt wynajmujemy poza se
zonem ^swe kamery Chłodnicze 
innym organizacjom, np. sto
warzyszeniu transportowemu z 
Niemiec Bałtic Union. Niestety, 
nie wiemy jak się ułoży budżet 
miasta. Staramy się też oszczę
dzać przewożąc w ,m iarę moż
ności towary z gospodarstw 
wprost-do sklepów, likwidując w 
ten sposób, wydatki na trans
port, załadunek, wyładunek. 
Bywa niestety częstokroć, że 
odsyłamy z powrotem towar tuż 
po otrzymaniu. Jesienią br. wy
brakowaliśmy 10 proc. buraków.
Nie odpowiadały standardowi. 
Ale to można robić tylko wtedy, 
gdy się ma pod dostatkiem pro
dukcji. Większość towarów bie
rzemy w żłym stanie, byle po
kryć zapotrzebowaniem Z tego 
też powodu zawieramy umowy 
w br. nie ustalając z góry cen. 
Bo po co, jeżeli i tak.weźrniemy. 

* produkcję, .byle nie była katas 
tćofalnie zła. Wileński Kom 
b in a i Cieplarniany dostarcza 
nąm np. szczypiorku pó cenach 
jakie sam ustala. A to dlatego, 
że • nie, ma konkurenta.

—  Kiedy móżna się soodzie- 
wać innych nowalijek z cieplarń?

— Gdzieś w połow ie, marca
—- W racając dó tematu

czy nie może stać się -tak, że 
taniej będzie^ sprowadzać wa 
rzywa zza granicy niż je hodo
wać? Tak dzieje się np. z ja ja
mi W Polsce.

— Wszystko możliwe. Szwaj 
carz£ i Holendrzy słynący że. 
swego ogrodnictwa sproWadża 
ją zza granicy koper. TO im 
się opłaca,. Szwedzi w ogóle 
doszli, do wniosku,, że. rolnictwo 
w ich. kjimacie je st ‘ nierentow 
ne.... Myślę, ,że gdybyśmy uk 
ładali swe stosunki ze Zwiąż 
kiem Radzieckim właśnie na za 
sadzje korzyści ekonomicznej 
jak kraje Wspólnego Rynku — 
wszystko między nami układa 
loby się jak najpomyślniej. Na 
leży tylko- „przekalkować“ EWG 
Wzajemna korzyść łączyłaby nas 
silniej niż wszelkie sztucznie 
narzucane iw iązk i.;.

— I to jeszcze raz potwier
dziłoby potrzebę istnienia pańs
kiego przedsiębiorstwa, prawda? 
g g lg iN o  widzi pfrnfl

. Rozmawiała
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Ekrany
1.IETUWA—  „Zabij mnie, gli- 

" °  (Polska, 2 ode.) o 11-
13.30, 16.00, 18.30, 21'. \  .
i HELIOS — ;i- sala’ ~  „Prze- 

W S P  kanały" (USA) ó 11.30, 
13.50, 16, 18.10, 2O.20.' ' II
sala — „Człowiek z Rlo“ (Fran- 

■ 9.a7~ Wiochy) o 10.35, 12,50, 
15-10; 17:30, 19.50. .,Przełącza- 

(USA) o 11, 13.15,
15.30, 17.45, 20,

PERGALE — „Brygada kry- 
m inanej policji" (Francja) o 
11. 13; 15,; 17, 19, 21;

WINGIS —-„Przełączając ka
nały"- (USA) |  o 10 30. 1230 
14.30,, 16.30, 18.30, 20,30. '  ’ 

LAZDYNAI -„K o b ie ta  dnia- 
I I P ®  ,0  11-30, 16. 17.45, 
.jeszcze jedna więi“ .(Indie. 2 
ode.) o 13.15, 19.30. 9, 1 0 ,IIr -  
b an7aSOnJ  Salty“ (kreskówka,
dz1 « t)  * eCJa) p ‘P (Jla  

~  1 : sa la— „Nigdy§ y &

DRAUGYSTE —. „Nigdy nie 
mów „nigdy" (Anglia) ó 12.30, 
17, 19.40- „Samśon J Sally"

■ (kr.eskówka, .Dania—Szwecfa) ‘ o 
15.1Ó .(dla-dzieci).

AUSZRA -— ,,Oficer z różą" 
(Jugosławia,' dla dorosłych) ó 
10.30,' 14.50, 19:i0, „Trójkąt
bermudzki" (Polska) o 12.40,

PLANETA — „Zawodowiec" 
(Francja) o 12, 14, 16, 18, 20.

ADRIA — „Zycie jest piękne" 
(Jug.). 8.11 o 16, 18, 20, 9, 10 
U H  16, 18, 20.

TEWYNE — „Operacja B“ o 
1‘ . 14. „Lista ofiar" o 16. 
„-.mierći na przekór" . o 18 
„Polna orchidea1* (USA, 2 ode' 
dla dorosłych) o 20 ~

W ID EO SALON - 6, 8— 10.11 
„Piękny Jonny" o 18.15, „Pol
na orchidei" (USA, 2 ode. dla 
dorosłych) o 20. 8— 10.11 „Kos
miczne jaja" o 16.30. 1011 — 
Kreskówki o 15 (dla dzieci)-.-

Abiturienci Szkoły średniej 
im, A.. Mickiewicza - 

zapraszają
NA, TRADYCYJNA 

STUDNIÓWKĘ, .. '
QSŁr? ódbjdzle się 10, lutego o

Kalendarium
I ♦  $.róda (6.II) jest 37,dniem 

1991 r. Do koóęa .roku poźośta* 
lo 328 .dni

♦  Imieniny: Doroty, Bohda
na, Tytusa.

♦  Znak Zodiaku — Wodnik. 
♦ . Wschód słońca 8 .02, za-

'chód —r- 17.06. Długość dnia 
9 godż. 04 min..

P o g o d a
Li tew skaS ł użba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 6 lu
tego zachmurzenie zmienne bez 
opadów, |  wiatr południowo- 
wschbdrti umiarkowany, tempe
ratura 9— 11 stopni riirożu.,

W , ciągu 1 następnych ' dwóch 
dni lokalne opady śniegu. Tem
peratura w nocy 8— 1*3* w 
dzień 3— 8 .stopni mrozu.

Wyrazy szczerego współ
czucia koleżance Genowefie 
PAWŁOWSKIEJ z powodu 
śmierci ukochanej Matki 
składa zespół nauczycieli 
Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Adama Mickiewicza

KTO URODZIŁ SIE 
6 LUTEGO

Elegancki, dowcipny — oka
zuje temperament artystyczny.

Jest to osoba przyjemna, za
chowująca się w sposób uprze- 
dzający. Lubi towarzystwo do
brane i subtelne. Potrafi obli- 

a a  c^ ° ^ no i umiejętnie 
układa swe życiowe projekty 
Dąży prosto do swego celu po
przez wszelkie przeszkody. Sam

Telewizja
ŚRODA, 6 LUTEGO 

Moskwa I 
5.30 — Poranek. 8.00 — Ku

rier interesu. $.15 — Program
literackp-artystycżny. 9.10 _

■ Kreskówki. 9.50 — Film fab. 
„Los rezydenta*4. Seria 2. 11.00
— .TSN. H.-15. •— Poezja A. Pu
szkina. 14.00 M  TSN. 14.15 — 
,;Szpital na  przedmieściu** Ode. 
17.. J5.15 — Film-koncert. 15.45
— Godzina dla dzieci (z lekcją 
jęz. angielskiego). 16.45 — 
Chwile poezji. A, Pszeniczny. 
16.55 i— Film dok. 17.55 — T V '

• film fab. „Gagmen*\ Ode. . 3 . 
18.25 — TV film fab. ;.I love 
you, Pietrowićz**. 20.00 ^ C z a s ,  
20.45 —  Spektakl TV. 21.35 — 
Wieczór twórczy. 23.30 — TSN.

C 23.55 — Film dok. 0.15‘ — TV 
film1 fab. „Motyw Arbatu**. Film 
I „Stary dom“.

Telewizja Polska 
10.00 Wiadomości poranne.

1 Q.f0 — Domowe przedszkole.: 
’ 10.35 S  Teleferie. 11.00 - ^ K i 
no teleferii. „Dom na głowie** 
(6) ^  serial TP. '11.30 „Dy- 

1 nastia**' . serial . prod. USA. 
12.20 — Przyjemne z  pożytecz
nym.^ 12.40 '-r,i„Po sześćdziesią- 
ięejf — Program dla wszystkich.

• 1-3.Ó0 ^ ^ A k tu a ln o śc i telegaze- 
tyL. 1-6V10 S  ^Uniwersytet nau- 
czycitelski. J6 .40^^s-P rog ram

.,'diiia. 16.45 SH W iadom ości. 
16.55. Yideo-Tóp. 17.05
Kino ,teleferii: „Robin Hood“ 
i(9) serial prpd. ang. 18.15 — 
Teleexpress. 18.35. -^ B iz n e s . 
19.00 -— „10 minut**: 19.10 
Kliniką zdrowego cżłowieka* 
19.30 —  Spraw a1 dla reportera. 
20.15 — Dobranoc. 20.30- — 
Wiadomości. 21.05. — „Dynas- 
1iau *— serial prod. USA.‘ 21.55

• 4r, Film dok.. 22.25 -— Śpiewać 
każdy może. 23.00 — Program 
publicystyczny.'23.30 — Wiado
mości wieczorne.

CZWARTEK, 7 LUTEGO 
, | Moskwa F

— 5.30 >^- Po^ańek. 8.00 — We
dług danych MSW. 8.15 — Go
dzina dla dzieci (z lekcją jez. 
ang:). 9 .i5yjJ Kreskówka „Skra
dziony pukiel**. 9^5  - 7-' Film fab. 
,J  lowe .your Pietrowićz**. 11.00

TSN, 11.15 — Dziecięcy klub 
my^yczriy. 14.00 TSN'. 14.15 

„Szpital na przedmieściu**. 
Ode. 18 i 19* 16.J5 W 100 
rocznicę urodżirt.* S. Prokofjewa.

z? I

Umy.| ! § | l i
szczere lif,80 I ,  P i  
waniem p i^ p j l i 1 3 3 1

i a C ^ " y ,  i S *  

P«wn.eki5 ' | ^

Zbigniew
BALCEw

17.10 -
ICZ

lat
I -Gagmen". M M  
yan l“. I8i25,-J'^ h  Bg

I drzewa bvlv a • m f«b H  
9 ^ -  2 0 . 4 5 »
JJSW. 21.00 i -WedjtL 
pod znaid^,
™y -  o 23.00 

..Frianowskie
r y -  0 23.00 -  PUł 
K  ..Frianowskie ̂ 1 S  %  
m  Fibn fab u ! ; ” 1 Film 9 “-^o lyw

wieikf 

2- ..SpiSizI^ A'bjl#VM o M
ne. 10.10 _  Doln™ 
kole. 10.35 - T e S eprai|tt. 
.Herkules
serial krym, prod. angd̂
To się może przydać li/n 
Aktualności telegazety ^5̂ '

lo.ip — Teleexpress. I8i" 
Spojrzenia. 18.55 -  Jo
" uf  ®:!>5 -  ..Weiuj za Pot 
ką —- film dok. 19.45 -  fe 
gazyn katolidd.,20. 15 -  D*. 
ranoc. 20.30 1  Wiadomoid
21.05 ^„Herkules PoŁrot -  4
le k ty w “ — serial krym, Mji 
ĄPg. 22.00 — „Pegai*. 22J 1 -  
In lerpelac je . -.23.30 -  g S  
m ościi w iecznrn t 23.45 — H  

. trzo s tw a  świata w naraarslń 
klasycznym .

PIĄTEK, 8 LUTEGO 
Telewizja Polski 

10.00 , S  Wiadomości pom
ne. 10.10 ^SDomowe przedsz
kole. 10.35 Teleferie. Jf£8 “!
„Dzieci jak to dzied* — fila 
fab. prod. i radź. 12-30 — Sito* 
la ■ dla rodziców. 12.50 — Altto* 
alnośti telegazety. 15.00 — Mis
trzostwa- świata w narciarstwie 
klasycznym- i6.5Ó — Prognsi 
dnia. 16.55 -  WiadomoU.
17.05 B  Kino telefera. „Rosu 
Hood“ (11) — serial prod- 
18.00 — Video-Top. 18.15 -W  
leexpress. 18.35 — Raport. 1.. 
— „Odbicia; <7-ost.) -  
TP. 20.00 -  Od „Kipit*1" 1  
kapitału. 20.15 S H  
20.30 — Wiadomości. g

"Na ,skr^ d ln hsA0rMio -  senal prod. liSĄ. ilt
nomama. 2/AU  . oa 40 — I
23.15— Studio sporl.
Wiadomości wieczorne.
Panorama światowego J O  j
0.25 -  Weekend H | | § §  ■
0.35 — Program rairy* J

Przyjmujemy do pracy 
W Y K W A L IF IK O W A N E  SZWACZKI

[eksportowej wys0̂ hij w/g j 

akordu indyw idualnego. , , DoIs-

': po produkcji 
odzieży lekkiej damskiej i męskiej

Prefefujerny osoby ze znajomością j? ^ 3 ? 
k ie g o  ' : . riebie-

Oferty listow ne wraz z życiorysem 
giem  pracy prosim y nadsyłać pod a“res 
ARK ul. Jaracza 3 , 00-378 W arszaw a.

K U R I E R
Wileński ś S i

In(lekSKJ6 124 •■  Zartó Nr. f i
J^nforraacji udzielamy pod nr teK 61-15-16-̂  
Gg-łoszenja oraz reklamy przyimujęniy . 
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